
^  Poniedziałek N ™ ' 20. 5. M arca ig ‘21.
__ „    ........ —

"Wiadomości kraiowe.
tD Laybachu. ■—  Dnia 12. z .  m. przybył 
tjad2-';Łe H a rta n n a  Królewsko Neapoiitauski 
t)VV0̂ Cz®yny P oseł i pełnomocny Minister na 

berlińskim , a na d. i4- Królewsko 
l in a'1 eiJeral Maior N a t z m er o b a d w a zB e r- 
P a r ’ ,tegoż samego d. l/j- udał się z tąd do 
Raticg**® lioinmandor S a l d a h h a  de G a m a ,  
Por'. °la Jego Mości B r  a z y 1 iy  s k i e g  o i 

J S a l s k i e g o .

praw^ ri*a i 3. Lutego w M e d y i o l a n i e  od- 
6. v- uroczysty Chrzest narpdzoney na d. 
^oścJĘ'Łf lczW > córki Jego Cesarzowieowskiey 
la  ,.;i. ,ifcy - Xiążeeia Vice - Króla Królestwa 
Łl,H| a^ z ko - W e n e c k i e g o .  Arcybiskup 

0la‘ls«i dopeluii tego obrzędu. W ; OcK- 
U rolo^  Jcy Cesarzowieowskiey Mci W ice- 
>lg() ,,ey i Margrabina A l i  i W . Ochmistrz 

'̂0l'l-U:/!'S)1 ^ ości W ice-Ilróla Alarszałek polny 
®ZcZyt ?Iri Hrabia S a i n t  - J u l i e n  mieli za- 
'v i,,,! rzymać do Chrztu to dostojne dziecię; 
1 y ia N. Cesorzowey, dano mu imie Ma-
^Ia{’ vaJ o i i n a  A u g u s t a ,  E l c z b i e t a ,  

Je 1 p8 * a * D o r o t a .
1 , sarzowicowska Mość W ice-Królowa
^°z®ait°ri',a J'vrcy-Xiężna M a r y i a  pomyślnego

'< zdrowia.
W i a  . ' •
p ' ' a o i n o s c i  z a g r a n i c z n e .  

^ lUgaliia Brazyliia i Algarbiia.
*leoie j ,,lllesiącu zeszłym umieściliśmy donie- 
fier-VVszaft PfZyięte zostały w R i o - d e - J a n e i r o  
|pia z f  "'lactoiności o zasziey przykońca Sier- 
1* Przedsierew.ollicyi w ( J p o r t o  i iakie środ- 
êstvvi| łv ^vyzięła polem prawa Rejencyia Kró- 

do §. ,.ł z b o n ie  nim powstanie doszło i»y- 
*%  teraz° lcy- Gazety L o n d y ń s k i e  umie- 

jjravvoWiej.. l Jsjno » które Król Jegomość nay- 
y  27- p a ■ . ey szy stosownie, do okoliczności z
ip ^ .M r o  G ^ k 113̂ 0 r ’ z ' P r z e s ta  ̂ z  F i i o - d e -  

1 Ć A lg^  ll. felnatoroin Królestwa P o r t u g a 
l u .  J e St o n o  tr e ś c i n a s tę p u ią c e y :

^Przyiaciele I Jako Król kochaiący i sza- 
cuiący was przysyłam wam Moie pozdrowie
nie. Odebrałem wasze listy urzędowe z d. 2. 
i 10. Września i odpis .waszey uchwały zw o
łania Stanów (Cortes) Królestwa. Uchwalę te. 
nie inaczej uważam, tylko iakó nieprawną, po
nieważ prerogatywa ta nieoddzielna od dostoy-. 
ności Królewskiey, tylko odemnie pochodzić 
może. Powód , którym się zastawiacie , iakohr 
to było iednomyślnem życzeniem narodu . nie iest 
dostatecznym do usprawiedliwienia waszey u-, 
chwały; ponieważ i municypalnosci Królestwa'nie 
udzieliły wam tego życzenia drogą prawną , aby 
takowe doszło wiadomości Moiey ; życzenie to 
obiawiło także kilka tylko buntowniczych.osob, 
które chcąc opanować przez zbrodnicze czyn
ności władzę Rządu , uwiodły niektóre Moie 
woysha , te wzięły'nierozważnie różne w ciśitię- 
te dc Administracji nadużycia za błędy, przy- 
pisuiąc ie Konstytucyi Monarchii.«

»Obawy, rozszerzane względem upadku 
M onarchii, równie były bezzasadnemi ; wiado
mo bowiem dobrze, ile to razy .wydartą była 
Monarchiia przywłaścieielóm i cudzoziemcom* 
i powróconą przez szlachetnych Portugalczyków 
prawey dynastyi, która ią założyła i utrzymała.«

»AtoIi, że zawsze życzeniem Moim było 
zapewnić pomyślność Monarchii Portugalshiey 
i  szczęście Moich wiernych poddanych w .ich 
rozległych posiadłościach; maiąc na uw adze, 
że i naylepszy systemat Rządu wymaga z cza
sem poprawy ; oczekuię przytem , ważnych 
przełożeń od Stanów, byle przełożenia te nie 
doszły Mie niewłaściwą drogą i upoważniam 
W Panów, stosownie do sankcyionowanych prze* 
Królów Moich poprzedników postanowień daw
nych Stanów , ażebyście mi przełożyli te po
prawy , odmiany lub inne urządzenia, które o- ■ 
sądzicie bydź pożyteczneini dla świetności i 
pomyślności Monarchii Portugalskiej ; przeło
żenia te przyszleeie Mi bez zw ło k i, abym sto
sownie'do zw yczaiów , nawyknień i praw fun
damentalnych i Monarchii sankcyią JVJoią Kró
lewską nadał prawney mocy przełożeniom Si'a~ 
n ó w ; możecie oraz zapewnić wiernych Moich



poddanych Królestw P o r t u g a l i i  * A l g a r -  
b i i ,  iż gdy te jroboty ulw ńc z one zostaną w 
sposobie odpowiadaiącym Moim zamiarom Oy- 
-cowskim’ i Moiey godności Króle wskiey , w  te
dy Jub Sam przybędę do E u r o p y ,  łub przy- 

. szlę którego z Moich synów lub Waslępcę; rów 
nie inny członek Moiey rodziny, dla wzaiein- 
ney" zgody i pożytków połączonego Królestwa, 
które tym sposobem iednakowey i wspólńey do
znawać będzie opieki, pozostanie w B r a z y l i i .  
Że zaś życzę sobie dadź dowody Moiey ł aska- 
wości i dobroci serca, upoważniam przeto W Pa- 
nów ogłosić w imieniu Moiem z u p e ł n ą  Am- 
n e s t y i ę  wszystkim Moim poddanym, co nie- 
pomnąc na swoie święie obowiązki, dalipowod 
’ ” b się przyczyniali do powstania O p o rt  ski e-  
go i rozszerzonego po innychinieyscach, atoli 
pod Warunkiem , że amnestyia ta rozciągać się 
będzie tylko do ty ch , którzy się odłączą od 
korpusów cywilnych i woyshowyćh należących 
do powstania i złożą przysięgę Władzom P*zę*

’ zeifinie ustanowionym, Rozkaz ten Móy Kr°- 
liw ski, aby każdego doszedł rożkazuię wydru
kować , ogłosić i przesłać go wszystkim W ła
dzom Municypalnym i Sądom.*

»Dan w pałacu w Rio. de J a n e i r o  d, 
17. Października 1820.

Podług wiadomości z L i z b o n y  umieszczo
nych w gazetach P a r y z k i c h ,  po przybyciu 
dwóch trzecich części Członków , otworzone 
zostały posiedzenia Stanów (Cortes) na d. 26, 
Stycznia,

H i s z p a n i i  a.
D z i e ń n i k  r o z p r a w  z di 12. Lutego, 

zawiera następniący wyciąg s  ,Iistn prywatnego 
pisanego z M ą d r y t t l  z d. 1, z. m.

Jesteśmy niespokoynymi. Onegday d. 3o. 
Stycznia odkryła policyia autora odezw y: »0 - 
d e z w a  p r a w d z i w e g o  H i s z p a n a . « Tyin 
iest D. Mathias V i n u e sa Kapelan tytularny Króla 
i były Dziekan T a r a z o ń s k i ,  znany powszech
nie pod nazwiskiem ^ P r o b o s z c z  z Ta i na-  
j onu;«uwięziono razem z nim dwóch iego krew
nych, drukarza i młodego ucznia { przy śledz
twie przedsinwziętem w iego pckoiu znalezio
no zawinięte w  suknią; pierwopis odezwy i wie- 

e teyże esemplarzów adressowanych do róż
nych osób. Czeladnik drukarski oskarzył-D. V i-  

- nu e s ę .  Gdy wiadomość* o uwięzieniu tego 
duchownego ogłoszoną została »a d. 5 i. Stycz
nia w kawiarni fontana d 'O ro , inowcy kawiar
ni wstąpili na stoły i poczęli wołać do zgro
madzonych ; *Pozwolę znowu zapewne uyść 
c winionemu ; daley Bracia 1 żądayiny łącznie 
ad naunicypalności, aby sprawiedliwość wyko

nają została.* Na krzyk ten zaczęło shup’% 
się pospólstwo ze wszystkich stron i w u- '  r~-i--------'  ----1— ----  . ij)0"
kiem nieporządku pociągnęło ku mumęyp3
ści. W ładza ta, powolna g ł o s o w i  L
kazała podwoić straż więzienia , gdzie .
dzono D. V i n u e s ę ,  przesłała ona Krol°.^
prośbę w naymocnieyszych wyrazach , za ^
raiącą pomiędzy innymi text następniący - *
vco w d. 22. Listopada wyraziliśmy W . "
»ści , aż nadto się dzisiay iści. W  p o s ró *  l
»łacu W . K. Mości, w domu W . K. Mości PoC^,e.
*się nieporządek a p rzyn aym iiiey  iest on tam^^
5'dłag opinii Ludu powiększey części. Do P 0. 
adobrzy obywatele żyć będą w tey niespokoy .

o  1 r  1 1   -  J  • • - • 1ości? Kazaliśmy podwoić straże w ię ź n ia ;^ ' 
oto tylko tarczą lecz nie lekarstwem. Lut- ^  
o d zi, że wszystkie te zabiegi pochodzą z 
odnego gniazda, i że one zostaie bezha* ^  

•Gniazdo to zawiera garstkę osób nieinai-ący 
•cnoty, religii i ‘ oycżyzny,  znużonych 
oniem zaprowadzenia znowu dowolności ! r;
•ranii  C oż m yśleć ma naród o dziel*1
•Rządu, gd y takie haniebne czynności uC y-j', 
•b ez kary ? Z  tad inunicypalność uprasz3 
»K. M o ści, aby prawa skutecznie i prędk3 \ 0 
•konane zostały.* —— Minisieryium r ° z sJ. 
przyśpieszyć sprawę przeciwko D. V  i n ae }0: 
Dzienniki ministeryiałne zgadzaią się, *ż PłS' rS» 
oO d e z vy a p r a w d z i w e g  o H i s z p a « a<1 .Ŝ cj, 
w iło mocne wrażenie na mniemaniu Pu. ^o- 
nem. Autor tego pisma (udzielonego *vyl? .p, 
wo w gazetach naszych) rzekł po między ^jj, 
n e m i. oNiechcemy Despotyzmu an ^ paV̂ Iii 
niechcemy C a in ar i l i i  lecz równie i b ° nt°  jne- 
czych Stanów (Cortes). Potrzęba nam 'y 
go i narodowego rządu, zasadzaiącego ^^ję- 
naszych dawnych instytucyiach i naszey 
tey  religii !« ,

Niedawno słyszano kupę dzieci 
s ie A t, wołaiących na u licy: » P r e c z  z v0dU 
r a l i s t a m i ! «  Jenerał Kapucynów z P 20sta 
pism a; Przełożen ie do Stanów ; skazany^ g 
na deportacyię. Mowa, umieszczona . prasS/ 
n i Ii u r o z p r a w  na korzyść wolności jj. 
nie uczyniła żadnego wrażenia na w  

berainych Rhadamantach. ^ r*ew0 n̂°L jem P°‘ 
pisać, zaledwie wolno m ów ić, i w * 3 rff

R ząd  iłożeniu rzeczy dziwi się nasz . ^
chodzą odezwy do przeciwrewołucy1- ^ -fB 

Korrespodent gazety p o w s z e c z d- 
d r y c i e  donosi z wspomnionego mia p0^( 0
Stycznia co następnie: »lVlilicyia n^jju e l°  0i  
ciła wczoray ze swoiego pochodu, s
niegdy był długo postrachem aA  «** J
czasu pokoiu w stopniu Pułkowo* ,
Stroniu, przybył tu przed 8 daiam*'



ł? w broii, w ezw ał dawnych swoich towarzy- 
^2°vv broni, pobiegł do A r a n j u e z ,  zabrał 

nie*^ W StaJn* R iólew skiey i wystąpił raptow- 
la^° dowodca należycie oporządzoney kupy 

czącey 60 do 80 Itoni. Użyto natychmiast wszyst- 
11 sił woyshowych będących w gotow ości , 

y tę niebezpieczną pow ódź w  samem zata- 
^°vvać źródle; z T o l e d o  w yruszył batalfion 
i j ' 1 ^slii, z C h i n c h o n  stoiąca tamże iażda, 
, ? pierwszy bataliioń m ilicyi, iazda Gwar- 

‘ Karodowey i część pułku A l i n a n s  a, poi e- 
0̂ Z sW a  tego d a w n ego , doświadczonego i 
dz; ° tneS ° partyzanta , m ogłaby ożyw iać na- 
cod61'6 ,nt.ePrzyiacioł Ronstytucyi i Kupę iego  
w r o n i e  powięhszać. M ilicyia narodowa po- 
prz C- ■ *Uz z tey pogoni a dalsze ściganie nie- 
0vv y-1Jtcieła poruczyła woysku^ liniowemu, Kupa 
zost ł doniesień do prawdy podobnych

a rozproszoną , lecz A  b u e 1 o uszedł. 
Part nawet* by* schwytać można zręcznego  
'ttyśP8̂ .8* trudniącego się ©d dawna z po- 
żaia n° Sci? tein rzemiosłem, szczegółniey uwa. 
tali's sP°sób myślenia Ludu. Łatwość, z  iaką 
niezb  ̂ znaczną zebrał kupę , dowodzi , iż  
doin na ludziach, gotow ych do zrządzenia 
obro?"^ y w o y n y, byleby tylko doświadczeni i  

dowodcy chcieli stanąć na ich czele,
I Lilii arzenie to sprawiło , *że -aresztowano tn 

kapy ° SÓ̂ > ponieważ znaleźli się tacy co do tey  
W .nalI,lBwiali. Łatwo przyysć może czas, 

w mieyscu R i e g a  ubóstwiać będą 
łyzam° ^  ^ u e 1 o, dobywać z grobu zwłok par
k a j  <?'v z B u r  g o  s iak to uczyniono ze zw ło-  
\\’ aj azanymi na śmierć przed dwoma laty w  
tyczi, "l c yi-  W  rzeczy sainey Junta patryio- 

M n o  '  W'a i e n c y i  tak dalece posunęła swoie 
tfycb ^ ‘ds w o , że w rocznicę straceniu '° -  
tvie Vv Przysiężonych, których spiśtek właści- 

:vy io b v .‘ ! rzl0,jy W  na życie E l i . o ,  kazała 
ł ° Czys/(' ich z grobu, i z  naywiększą u-
êm • ,^>Scia pochować na polu wolności*. D a- 

c*go pjj Se zdanie vvzględein tak oburzaia- 
^ 4 zaif0stT enia musiałbym dawnieysze po
uczę ’ S^ybym w  -przedmiocie tym miał ie- 

1 dni niepotrzebnie. —  O d Bil—
Pt j  llr0zy 10(lzi się w ie ś ć , iż  R ząd chce z ło -  

S ę s j y   ̂ 11 Naczelnika politycznego S a r r a -  
) egó P ° wodu zawczesnego i niesprawie- 

| azap , l>0stępowania przeciwko Margrabinie 

dówW^ awcy C®n zo ra » wystąpili z  całą 
tySZCZeg ó l° C‘PU Przeciw kożnaney iego odezw ie, 

^tóry., nie? bardzo zabawnem znaleźli t e x t , 
K ' « r S : .  że c z u w a ń  i e  W ł a d ź ,  z a-  
^ vvy c b  ° * d o y c z y z n y  n i e k t ó r y c h  g  o r-  

* z )rstki V y w a t e l i  i  p o ł ą c z e n i e  s i ę  
° b  pr a w y  c h  osw obodziło O yczyzn ę

1 1 S  —

od grożącego'niebezpieczeństw a, ponieważ gor
liw i O byw atelei połączenie się wszystkich pra
w ych ludzi,ograniczasięna kupczącym oliwąS a l-  
l i l ł a s ,  człow ieku nikczem nym , który dawniey 
siedział inż w domu poprawy z  powodu wca- - 
le  innych przyczyn a nie dla liberalnych zasad. 
—  W  tym samym zeszycie powstaią w ydaw cy  
przeciw ko iuż u powszechnionemui w yrazow i 
»bydź przychylnym *, który powinien bydź na 
pierwszym  w zględzie u k ażd ego, co ma iaki 
obiąć urząd. Przed kilku dniami dostało się 
w  ich ręce pismo drukowane ; poczynaiące się: 
^Pierwszy obowiązek Skarbnika Państwa i'cst 
bydź przychylnym  Ronstytucyi.® Sądzili oni 
d o tąd , że  pierwszym obowiązkiem Skarbnika 
ie s t, chować pow ierzone mu pien iąd ze’, w y
płacać podług przepisów  i bez w zględ ów  i t. 
p, Coż iest w ięc b y d ź  p r z y c h z i n y m ?  
M oże znaczy umieć śpiewać pieśń T r a g a l a ? ®  

Z  M adrytu d, 3o. S t y c z n i a —-  'Z, a padł 
teraz wyrok pierw szey Instancyi przeciwko Je
nerałowi Zakonu Rapucińskiego D , Franci S o l -  
c h a g a ;  wyrok ten skazuie go na deportacyię  
w  ciągu m iesiąca, wygnanie z  H i s z p a n i i ,  u- 
łratę cZci i  tytułów,' zabranie pisma, które w y
dał wzgledem  reform y k le ru , i zapłacenia 
wszystkich kosztów sprawy.

W ie lk a  Brytamia i Irlandyia.
Odroczone w nocy z  d. 5. na 6. z. m, 

rozprawy nad wnioskiem M argrabiego T a v i -  
s t o c k  przeciw ko p o s t ę p o w a n i a  M i n i s t e -  
r y i u i n  w z g l ę d e m  K r ó l o w e y ,  ukończone  
zostały na posiedzeniu dnia następuiącego, 
trwaiącem do godzin y 7. rano.. W niosek ten 
o d ł z u c o n o  324 głosami 'przeciwko 178. 
W ięszo ść na stronę Ministrów 146 , zatem o 
45 głosów  w ięcey iak podczas1 głosowania nad 
wnioskiem Lorda A r c h i b a l d a  H a m i l t o n a , ,  
który tylko większością * o i  g ło s ó w , b ył od
rzucony.

F r a n c y i a .
Izba Parów  naradzała się daley na d. 5 . 

z. m. w  sprawie spiskowych; puszćzono zno
wu na wolność dwóch obwinionych. Pom iędzy - 
innemi uwolniono także Pułkownika F  a b r  i e r.

Po dług D z i e ń n i k a  P a r y z k i e g o  X ią -  
że B o r d e a u i  miał ospę wietrzną. P o d łu g  
drugiego, bulletynu z  d. 6. Lutego ehoroba ta 
byta bardzo lekką; ospa zaczęła po całem cie
le p r z y s y c h a ć ,  i X iąże był w dobrem zdrowiem.

M ów ią, że Minister Domu Królewskiego, 
Margrabia L a u r i s t o n  nie b ył w  pałacu Tui~ 
Ieryyskiin od dni ośmiu z powodu słab ości.

W  P a r y ż u  otworzyło się za zezw ole
niem Rządu i przewodnictwem  M argrabiego



F o n t a n e s  towarzystwo na uli o w o S cciete des 
bonties Icttres, którego zamiarem ma byJź ro z
szerzanie z d r o w y c h  nanfc p o l i t y c z n y c h  i 
p r a w d z i w y c h  zasad literatury. Posiedzenia 
tego towarzystwa odbywać się będą częścią 
publiczne , częścią toiemnie ; będzie miało bi
bliotekę , gabinet do czytania dzienników i t. p.

P . T i s s o t  były wydawca F r  a n c u z k i e  y 
M i n  er  w y  mianowany Professorem poezyi ła- 
cińskiey w Kollegiinm Francuzkiein (College de 
France) na ińieysce niegdy przeZ D e l i l i a  za- 
ięte, został odwołany przez Króla. _

W  P a r y ż u  Piqueurs (kolcarze) zaczy- 
naią znowu trudnić się swem rzemiosłem. D .9 . 
Lutego wieczór około godziny 8. żona fabry
kanta parfum i iey córka, napadnięte na nucę 
M o n t e s q u i e u  od dobrze ubranego człow ie
ka , napastowane przez niego długo , zostały 
kilka razy narzędziem kolącym skaleczone.

Z j e d n o c z o n e  N i d e r l a n d y .

Z  B ruxelly  d. 9. Lutego. —* Onegday 
wszczął się ogień w pałacu B e l l e v t ‘ e > nie 
daleko mieszkania Następcy Tronu , płomień 
tak mocno wybuchał, że się strasznych oba
wiano skutków. Jego Królewicowska Mość 
przybył pierwszy na mieyscę pożaru ; tymcza
sem pokazało się , że ogień zaiąt się w ko
minie , lecz wnet został ugaszony.

Onegdaysze tayne posiedzenie drugiey Iz- 
by rozpoznawiaiące pierwszą część proiektu 
do prawa cywilnego bardzo było burzliwe. 
M owiło więcey iak 20 m owcow; poczem zdaie 
s ię,  iż  się ten proiekt nie utrzyma. P. Kem- 
p e r  mówił mocno i długo,  częścią po Hol- 
lepdersku częścią po Francuzku ; wszyscy zaś 
inni po Francuzku. Dnia onegdayszego vvy- 
słąno ztąd pierwszego gońca gabinetowego do 
L a y b a c h u .  — • Od nieiaitiego czasu nie zay- 
mowano się zupełnie we względzie prawodaw
czym, częścią z powodu nieszczęsnego pożaru 
z d. 2ęgo Grudnia r. z. częścią z powodu ro
bot przygotowawczych ciała prawodawczego do 
nowego proiektu. Dopiero od kilka dni za
częto nieiako publicznie trudnić się tą rzeczą; 
mówią bowiem o posiedzeniu centralnem, na 
któreni zdania poiedyńczych wydziałów zebra
ni: i dalsze postępowanie ma bydź o znaczone. 
Ile wiadomo zdanie wszystkich wydziałów sprze
ciwia sie proiektowi pierwszego oddziału Art. 
1 • 73-; niektórzy zaś z Członków żądaią za
trzymania Kodeyu Francuzkiego. Tymczasem 
nic ieszcze nłepostanowiono , a że narady od
bywać się muszą publicznie, spodziewaią prze

n«,ł
C-

to , że większość może będzie za »rzyięcrf I( 
nowego proiektu. -— W  handlu naszym * 
i naszych sąsiadów nie ma ruchu ; przed k< 
tygodniami zaczęto więcey rak zwyczay^ 
sprzedawać zboże. Agio na złocie podun? 
się niebawnie nadzwyczayuie.

W ? 0 _ c h y .  - -t<.
Dziennik D iario di Roma z  d. 10. 

go zawiera odezwę Kardynała S e k re ta rz a  . 

s a l v i e g o  wydaną pod 4. 8. z. m. vt iniic 
Jego Świątobliwości w zględem wkroczenia  ̂
K. Anstryiackicii woyskw Państwo P a p i ez 
którą czytelnikom naszym udzieieiny.

Podlng wiadomości z B o l o g n i i  przP 
tainże na d. 9. z . m. Jenerał iazdy Baron r 
m o 111 naczelnie dowodzący woyskiein p0511 ^  
cym się do W ł o c h ,  D. 12. rano wyruszy 
F l o r  en c y i. *■ ei

Przechód woysk C. Austryiackich F*2,., 
B o l o g u i i ą  trwał przez kilka dni. (Od 
przechodziły także wciąż _C. Austryiackie 'v 
ska przez M o d e n ę ,  przeszedłszy rzekc 
pod S. B e n e d e t t o .  . ■ [sfr

Pńpą z R z y m u :  »D. 82. StycK111? ^  
zwyczaynie wyjechał Jego Króiewicowskat 
Następca Tronu B a w a r s k i e g o  z R z y )fl .1 - * 1 _ 'Ił. . .. . A/f 1 1 TA__daiąc się do P o r t e  M o l l  o. Przy 
wysiadł Następca Tronu z powozu i P1
milę szedł piechotą , poczem usiadł na 
ku i zaczął czytać. Wtem raptownie - fie. 
hałas a obeyrzawszy się postrzegł nc*e  ̂ Jjp. 
cego byka , którego gonił człovviek na 
Rozumiał Następca, że zwierz uda się [i(je. 
drogą, czytał daley , niespodzianie zostą ^  
rzouy w ramie, zw ierz ten chciaf się ,e j ei- 
raz kn niemu obrócić, atoli pobiegł >
d ziec, który niebawnie potein Przel^pęd?' 
we2wany przez Następcę zawołał Iudzl 
cych przy powozie. Po opatrzeniu, °j. 
się, że Następca miał wybitą łopatkę , at<? szb*' 
zranienia. Powróciwszy do swoiego mp 0j}nJ 
n ia, naprostowano mu znowu łopatkę. ,yj0ść 
ostatnich wiadomości Jego Królewicowsń ,pć- 
icst zdrów i wnet zacznie się ' prz S b  
Przypadek ten, co mogl bydz nieszcz, 0,f.
żadnych złych za sobą nie pociągnął s

N i e m c y .  ,, z fl°"
Do D r e z d n a  nadeszławiadomos^ . cżJia» 

r e u c y i  p rzez gońca, iż druga ^ ięij ajiPs’ 
córka Xięcia M a x y m i l i i a n a ,  M a r ^„5 t0'- 
F e r d y n a n d a  urod. d. 27. Kwietn. 1 $lo*ct
stała małżonką Jego Cesarzowicowskiey
W v Xięcia T o s k a ń s k i  ego.

Bedakcyia F . K r a  t t  e r  a. —  Drukiem J. P i l l c r a .


